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Ks. Janusz Nanowski

TEOLOGICZNA TREŚĆ NABOŻEŃSTW UŚWIĘCENIA CZASU 
W OBRZĄDKU BIZANTYJSKO-SŁOWIAŃSKIM

Studia nad obrządkami Kościołów wschodnich są obecnie, w dobie 
ekumenizmu, bardzo na czasie. Sobór Watykański II * podkreślił moc­
no godność tych obrządków i polecił pielęgnować zawartą w nich tra­
dycję, zaznaczając, że pochodzi ona od Apostołów poprzez Ojców i sta­
nowi „część przez Boga objawionego i niepodzielnego dziedzictwa 
Kościoła powszechnego” *. Zalecił też bliższe zaznajomienie się z ob­
rządkami wschodnimi tak duchownym i kandydatom do kapłaństwa, 
jak i świeckim * 1 2.

Poza tym studia nad tymi obrządkami są konieczne do poznania 
teologicznej myśli Wschodu. Teologia wschodnia bowiem, w odróż­
nieniu od zachodniej, osiąga swój najpełniejszy wyraz nie w systemie 
uporządkowanych twierdzeń, ale w liturgii3. Teksty liturgiczne stano­
wią jakby „wierszowaną teologię”, mającą stale przypominać wier­
nym podstawowe prawdy wiary i bronić przed wpływami doktryn 
heretyckich 4.

Dla teologii polskiej szczególnie interesujący jest obrządek bizan- 
tyjsko-słowiański, przez który rozumie się wersję obrządku bizantyj­
skiego używającą języka cerkiewno-słowiańskiego w liturgii. Obrzą­
dek ten obejmuje prawosławne wspólnoty słowiańskie (w krajach 
Europy Wsch. i na emigracji) oraz wspólnoty unickie. Jak dotąd, pol­
skie piśmiennictwo teologiczne jest bardzo ubogie w studia nad obrząd­
kiem bizantyjsko-słowiańskim i ogranicza się praktycznie do kilku 
opracowań o charakterze popùlarnego wykładu 5.

* Artykuł stanowi fragment pracy: Nabożeństwa uświęcenia czasu 
w obrządku bizantyjsko-słowiańskim na przykładzie oficium niedzieli 
zwykłej tonu I-szego (obrzędy i teologiczna treść), którą autor napisał pod 
kierunkiem ks. doc. dra hab. Wacława Schenka w krakowskim ośrodku 
teologicznym w 1976 roku.

1 DKW, wstęp; por. KL 4. *
2 Por. DKW 4. 6; DE 9.

• 3 Evdokimow P., Prawosławie, tłum. J. Klinger, W-wa 1964, 29.
4 Maximilianus princeps Saxoniae, Praelectiones de liturgiis 

orientalibus, pars I, Freiburg im Breisgau 1907, 25—26; Sala ville S., 
An Introduction ttf the Study oj Eastern Liturgies, tłum', z frane. J. Bar­
ton, London 1938, 25.

5 Przytoczyć tu wypada: W kościele i w cerkwi, praktyczny wykład ob­
rządków rzymskiego i greckiego, opr. J. S., Kraków 1926; serię artykułów 
w „Mysterium Christi”, (III, 70—78, 123—128, 181—184, 223—228, 363—373, 
VI, 75—-78, 112—115; X, 49,—60, 127—132); tłumaczenie tekstów liturgii 
mszalnej opatrzone wstępem i komentarzem, dokonane przez ks. H. P a- 
prockiego (w: Sw. Jan Chryzostom Wybór pism. Modlitwy liturgiczne, 
Pisma Strarochrześcijańskich Pisarzy t. 13, W-wa 1974), oraz artykuł ks. 
K. Stanieckiego, Rok liturgiczny w 'obrządku bizatnyjskim, „Studia 
Teologiczno-Histryczne Śląska Opolskiego”, 4 (1974) 79—84.



298

Zadaniem artykułu jest przedstawienie wyników szczegółowej ana­
lizy obrzędów i tekstów nabożeństw uświęcenia czasu w obrządku 
bizantyjsko-słowiańskim. Analizie poddano teksty oficjum niedzieli 
zwykłej tomu I-szego ®, zawarte we współcześnie używanych liturgicz­
nych księgach prawosławnych i unickich6 7. Celem tej analizy było 
wydobycie i scharakteryzowanie wiodących teologicznych wątków 
treściowych.

1. OGÓLNA CHARAKTERYSTYKA NABOŻEŃSTW UŚWIĘCENIA 
CZASU

Pełny schemat nabożeństw uświęcenia czasu w obrządku bizantyj­
sko-słowiańskim obejmuje osiem jednostek8. Zgodnie ze starą tra­
dycją żydowskiego kalendarza dzień zaczyna się wieczorem dnia po­
przedniego. Stąd pierwszym nabożeństwem są Nieszpory (csł. Wieczer- 
nia) — modlitwa dziękczynna za przeżyty dzień, wysławiająca Chry­
stusa, nie znająca zachodu Światłość. Następne nabożeństwo to Po- 
wieczerze (csł. Powieczerje), modlitwa przed udaniem się na spoczy­
nek. Modlitwa Nocna (csł. Połunoszcznyca), praktycznie najczęściej łą­
czona z Jutrznią, jest dzisiaj już tylko śladem dawnych nocnych czu­
wań. Jutrznia (csł. Utrenia), modlitwa poranna, gromadzi wiernych, 
by świadomi dzieła odkupienia wielbili Boga i składali Mu dziękczy­
nienie. Szczególnie uroczystą formę ma Jutrznia wielkanocna, której 
echem każda Jutrznia niedzielna.

Modlitwy w ciągu dnia są dokładnymi odpowiednikami godzin ła­
cińskiego Brewiarza sprzed ostatniej reformy. Godzina Pierwsza (csł. 
Perszyj Czas) dopełnia modlitwę poranną i uświęca początek zajęć, 
pozostałe zaś upamiętniają chwile dnia związane z kalendarzem Męki 
Pańskiej: Godzina Trzecia (csł. Tretij Czas) — wyrok na Chrystusa, 
Godzina Szósta (csł. Szestyj Czas) — ukrzyżowanie, Godzina Dziewiąta 
(csł. Dewiatyj Czas) — śmierć Zbawiciela.

6 W obrządku bizantyjskim formularze liturgiczne niedziel w ciągu 
roku (poza okresem przygotowania i obchodu Paschy) stanowią cykl po­
wtarzających się ośmiu tonów.

7 Głównym źródłem prawosławnym był: Oktoich, syriecz Osmoglasnik 
mały), obdarżajaj woskresnuju służbu ósmi glasow, Warszawa 1943 (dalej: 
cytowany: Oktoich malyj); niskim zaś: Izbornyk bahopotrebnych cerkw- 
niehcy). Teksty Podwieczerza, Modlitwy Nocnej i modlitw w ciągu dnia 
wzięto: z: Ohoijenko L., Świata widprawa weczirnia i rannia mowoju 
ukrainskoju, Lwiw-Kyjiw 1923.
Teksty prawosławne i unickie (grecko-katolickie) są zasadniczo identycz­
ne. Warto podkreślić, że teksty prawosławne, które wszystkie powstały 
przed rozłamami IX i XI wieków, nie zawierają żadnych treści antyka­
tolickich.

8 Por. S y m e o n z Tessaloniki, Opera omnia. De sacra precatione, 
PG 155, 535—669; E. Huzar, Liturhyka Hreckokatołyckoj Cerkwy, Lwiw 
1910, 55—56; W Kościele i w cerkwi, dz. cyt. 287—294.
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Wśród tych nabożeństw szczególne miejsce zajmują Nieszpory 
i Jutrznia, które mają przepisane obrzędy z udziałem służby ołtarza, 
w niedziele zaś i święta sprawowane są z udziałem wiernych 9.

Każde z nabożeństw składa się z części stałych i zmiennych. Te 
ostatnie, zależne od obchodu liturgicznego, występują przede wszyst­
kim w Nieszporach i Jutrzni. Stanowią je psalmy, kantyki biblijne, 
modlitwy i najbardziej charakterystyczny dla liturgii wschodniej 
w ogóle element — hymny i strofy liturgiczne 10 11. W nich zawarte 
jest głębokie przeżycie religijne, a pod warstwą pozornych zawiłości 
i powtórzeń — czysta nauka wiary.

Wśród modlitw najbardziej charakterystyczne są ektenie — serie 
błagalnych wezwań, które chór wiernych potwierdza wezwaniem 
Zmiłuj się, Panie (gr. Kyrie eleison, csł. Hospody pomyłuj).

Niektóre spośród psalmów mają Szczególne miejsce. I tak Ps 103 
rozpoczyna oficjum dnia, Pss 140, 141, 129, 116 — to wieczorne mo­
dlitwy błagalne ,Pss 148, 149, 150 — poranne hymny pochwalne n. 
Poza tym obowiązuje zasada odmówienia całego Psałterza jeden raz 
w tygodniu (w Wielkim Poście — dwa razy). Psalmy podzielone są 
na sekcje (katyzmy), które odmawia się w Nieszporach (jedną) i Jutrz­
ni (dwie)12. Nabożeństwa uświęcenia czasu zwykłych niedziel, poza 
Ewangelią czytaną w Jutrzni, nie zawierają czytań z Pisma świętego.

2. OKREŚLENIE WIODĄCYCH TEOLOGICZNYCH WĄTKÓW 
TREŚCIOWYCH NABOŻEŃSTW UŚWIĘCENIA CZASU

Liturgię wschodnią cechuje ogromne bogactwo tematów, które po­
czątkowo robią wrażenie pomieszanych ze sobą bez logicznego powią­
zania. Klucz do odczytania teologicznej treści tekstów liturgicznych 
leży w należytym pojęciu charakteru religijności wschodniej. Jest to — 
generalnie rzecz ujmując — religijność bierna 13.

W jej pojęciu człowiek wchodząc do świątyni, staje w obliczu 
obecnego tam Boga i poddaje siebie, a wraz ze sobą cały świat uświę­
cającemu działaniu, łaski, zwanej przez teologów wschodnich „Boży­
mi energiami”. Modlitwa Kościoła jest odpowiedzią na Boże działa­
nie, na Boże słowo objawiającemu się człowiekowi.

9 Pozostałe godziny odmawiane są chórowo we wspólnotach zakonnych. 
Kościół Wschodni nie znał prywatnego Brewiarza. Jedynie unici wprowa­
dzili go idąc za przykładem obrządku rzymskiego.

10 Zob. Liturgicon, Missel Byzantin a l’usage des fidèles, par P. Néo­
phyte Edelby, Beyrouth 1960, 35—37. Niestety w literaturze polskiej 
brak studium hymnografii bizantyjskiej.

11 Numeracja psalmów wg Wulgaty (zgodnie z księgami liturgicznymi).
12 Pozostałe godziny mają psalmodię stałą. Tylko w Wielkim Poście 

odmawia się sekcję Psałterza także w modlitwach w ciągu dnia.
13 Zob. Evdokimov, Prawosławie, 268—272; por. też T. Podzia- 

w o, Charakterystyka duchowości wschodniej, „Znak”, 121—122 (1964) 905.
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Całe oficjum to teologia o niezrównanym bogactwie, obejmująca 
wszystkie etapy Objawienia. Uczestnik nabożeństwa staje się jakby 
współczesny wypadkom biblijnym od stworzenia do paruzji i wspólnie 
z obecnymi Mocami Niebieskimi wielbi Boga za te dzieła. Teologia 
liturgii wschodniej stawia więc na pierwszym miejscu działanie Bo­
ga, kierunek uświęcający. Nie można zatem w tekstach liturgicznych 
szukać systematycznego wykładu treści wiary ani uporządkowanych 
postaw kultycznych czy intencji modlitw. Wierni nie przychodzą do 
świątyni na słuchanie doktryn, ale na uczestnictwo w tajemnicach 
zbawienia, które jawią się im jako tajemniczo obecne. Inicjatywa dia­
logu należy do Boga; człowiek w swoich odpowiedziach zależny jest 
od tego, co Bóg mu objawia. Poza tym teksty liturgiczne zarówno 
przedstawiające treść Bożego objawienia jak i ludzką na nie odpo­
wiedź, odznaczają się lirycznością i uczuciowością, a te zwykle nie 
idą w parze z systematycznym wykładem.

Teologia oficjum niedzielnego skupia się wokół dwóch zasadni­
czych wątków tematycznych: objawionego i realizowanego Bożego 
planu zbawienia oraz odpowiedzi człowieka 14.
Pierwszy wątek obejmuje następujące zagadnienia szczegółowe:
— Bóg mówiący o sobie samym: tajemnica Trójcy Świętej,
— Bóg, Stwórca świata,
— Bóg, Miłośnik ludzi,
— tajemnica Wcielenia Syna Bożego,
— śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa,
— działanie Ducha Świętego w Kościele,
— Bogurodzica Dziewica, Jej godność i rola w planie zbawczym,
— Sąd Ostateczny w Dniu Pańskim.
Drugi wątek natomiast obejmuje zagadnienia:
— człowiek stojący w obliczu Boga w swojej grzeszności,
— stosunek człowieka do słowa Bożego,
— modlitwa człowieka, jej tematy i intencje,
— pośrednicy modlitw ludzkich.
Na miano głównych, wiodących teologicznych wątków treściowych 
zasługują te, które występują najczęściej i są najwyraźniej przedsta­
wione. Zależy to od części oficjum, w jakiej dany temat występuje. 
Mniejsze znaczenie należy bowiem przypisać myśli pojawiającej się 
przypadkowo (np. w ułożonej wg numerycznej kolejności psalmów 
psalmodii Nieszporów czy Jutrzni) niż myśli występującej, we własnym 
tekście danego nabożeństwa.

W pierwszej grupie zagadnień na pierwszy plan wysuwają się 
zdecydowanie: myśl o Bogu Stwórcy i Miłośniku ludzi, tajemnica od­

14 Wątki tematyczne wydobyte drogą szczegółowej analizy tekstu li­
turgicznego. W tym celu opracowujący dokonał przekładu tych tekstów na 
język polski, zamieszczając je w aneksie swej pracy licencjackiej. Wszystkie 
cytaty zamieszczone w niniejszym artykule pochodzą z tego przekładu.
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kupienia dokonanego przez śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa, 
oraz temat maryjny.

W, drugiej grupie zagadnień jedynie sprawę stosunku człowieka 
do słowa Bożego można uznać w analizowanych tekstach za drugo­
rzędną. Pozostałe tematy przedstawione są szeroko, dając odpowiedź 
na pytanie o zobowiązujące oddziaływanie treści tekstów liturgicznych 
na uczestnika nabożeństwa.
Wyróżnione główne wątki są ze sobą ściśle powiązane. Każde spotka­
nie z tajemnicą Bożego planu zbawczego wywołuje natychmiast ko­
nieczność odpowiedzi. Dlatego więc w szczegółowym przedstawieniu 
tych wątków dokonano zestawień, unikając dzięki temu niepotrzeb­
nych powtórzeń. Ostatecznym wynikiem jest charakterystyka nastę­
pujących wiodących treści teologicznych oficjum niedzieli zwykłej:

a) Bóg objawiający się jako Stwórca 1 Miłośnik ludzi, człowiek 
stojący przed Nim w swojej grzeszności;

b) Śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa jako dzieło odkupienia 
mające- zobowiązujące znaczenie dla każdego człowieka;

c) Bogurodzica Dziewica w planie zbawczym Boga a równocześnie 
Orędowniczka i Pośredniczka ludzkości;

d) modlitwa chrześcijanina.

3. CHARAKTERYSTYKA GŁÓWNYCH TEOLOGICZNYCH 
WĄTKÓW TREŚCIOWYCH

a) Bóg objawiający się jako Stwórca i Miłośnik ludzi, człowiek stoją­
cy przed Nim w swojej grzeszności.
Oficjum bizantyjskie zaczyna się od Psalmu 103, hymnu na cześć 

Boga — Stwórcy. Myśl o Bogu, którego dziełem jest wszelki byt, 
przewija się stale, wyraźnie dominując w Nieszporach. W większości 
modlitw wspominane są przymioty Boga — Stwórcy. Jego mądrość, 
wszechmoc, panowanie. Ręka Boga wszystko mądrze uczyniła i mą­
drze tym kieruje. Całe stworzenie świadczy o mądrości i wielkości 
swego Stwórcy. Wśród tego stworzenia jest człowiek, dzieło szczegól­
nie wybrane i umiłowane, któremu Bóg zecnciał się objawić.

Stosunek Boga do człowieka oddany jest bardzo często powtarza­
nym zwrotem „miłośnik ludzi” (csł. czełowiekolubec, od gr. filantro- 
pos). Zwrot ten najczęściej odnosi się do noga Trójjedynego albo do 
Wcielonego Syna Bożego — Chrystusa, rzadziej do Boga Ojca, nigdy 
do Ducha Świętego. Z tego jednak nie można wyciągać daleko idą­
cych wniosków, gdyż teksty liturgiczne nie usiłują precyzyjnie przy­
pisywać planu zbawczego i poszczególnych jego etapów konkretnym 
Osobom Boskim, oczywiście poza tym, czego na ziemi dokonało Wcie­
lone Słowo. Miłość, miłosierdzie, łaskawość Boga względem ludzi za­
akcentowane są niezwykle silnie. Wspominane są zarówno w strofach 
poetyckich, modlitwach, jak i w psalmach, szczególnie często w Nie­
szporach i Jutrzni.



302

Przejawem miłości Boga do rodzaju ludzkiego było samo ustano­
wienie człowieka niezwykłe wysoko w hierarchii bytów stworzonych 
(Ps 8 w Nieszporach), pokazanie mu zbawiennej drogi przykazań (Ps 
1 w Nieszporach), wierność zawartym przymierzom, a nade wszystko 
litość nad upadkiem grzechowym, która posunęła się tak daleko, że 
Jednorodzony Syn Boży dla zbawienia ludzi zstąpił z nieba. Ten sam 
Bóg jest dla wiernych pomocą przeciw wszystkim widzialnym i nie­
widzialnym nieprzyjaciołom. Równocześnie jednak jako sprawiedliwy 
Władca i Sędzia narodów przyjdzie sądzić cały świat. Wówczas tych, 
których uzna godnymi, uczyni dziedzicami nieba wraz ze Świętymi.

Naprzeciw tak ukazującego się Boga staje człowiek. Jest on jedy­
nym stworzeniem, które może odpowiedzieć na Boże objawienie. Ale 
wobec wielkości Boga musi odczuwać swoją marność i grzeszność. 
Ma świadomość, że nie dochował i nie dochowuje Bogu wierności. 
Stąd u podstaw dawanej Bogu odpowiedzi stoi poczucie wielkiej nie­
godności, przewijające się przez wszystkie modlitwy w postaci nie­
ustannie powtarzanego Zmiłuj się, Panie (csł.Hospody pomyłuj). W peł­
nym oficjum, bez skrótów, chór powinien powtórzyć to wołanie ok. 
500 razy! Grzech pokazany jest w różnych przejawach: grzeszy czło­
wiek złymi myślami, słowami, uczynkami, także złymi skłonnościami 
rozumu i woli. W jakimś stopniu zaaiąga się winę nie tylko wykro­
czeniem dobrowolnym i świadomym; także niedobrowolnie i nie 
w pełni świadome złe uczynki i pożądliwość, a nawet samo pozazdro­
szczenie doczesnych rozkoszy są nieporządkiem wobec Boga i wystar­
czającą racją do skruchy (temat modlitw naci ludem). Pan Bóg stale 
wzywa, człowiek stale grzeszy: nieustannie musi więc być świadomy 
swej grzeszności i dlatego przyszedłszy przed oblicze Boga, ze skru­
chą i pokorą chyli swoją głowę.

Jednakże to poczucie niegodności nie jest beznadziejną rozpaczą. 
Przecież Bóg to Miłośnik ludzi. On w swej łaskawości czyni człowieka 
zdolnym, by otworzył przed Nim swoje usta i w imieniu całego 
stworzenia oddawał Mu chwałę, wielbiąc, składając dziękczynienie, 
przepraszając i prosząc. Cztery te cechy modlitwy występują w każ­
dej godzinie oficjum, w każdym prawie tekście modlitewnym. Szcze­
góły treści modlitwy chrześcijańskiej są przedstawione oddzielnie. 
Postawę człowieka przed Bogiem poza skruchą i modlitwą cechuje 
wielka ufność. Wyrażają ją przede wszystkim słowa psalmów: 3, 6 
w Nieszporach, 69, 142 w Powieczerzu, 3, 142, 102, 15 w Jutrzni, 16, 
25, 89, 90 w modlitwach w ciągu dnia; a także liczne modlitwy bła­
galne na wszystkich nabożeństwach.

Kolejne wymaganie, to postawa otwarcia się na Bożą prawdę, na 
Boże przykazania, postawa wierności zawartemu z Bogiem przymie­
rzu. Przykazania są oświeceniem dla oczu, są pewną drogą do zba­
wienia, uczą jak unikać grzechu i zasadzek szatana.

Sprawiedliwość i wielkość Boga jest przyczyną postawy bojaźni. 
Wprawdzie element tremendum przeplata się z elementem fascino-
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sum, jednak ogólnie trzeba mu przyznać rolę dominującą. Przed Bo­
giem drżą Aniołowie — cóż więc dopiero człowiek?

Wreszcie postawa radości. Chrześcijanin jest odkupiony przez 
śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa, może więc razem z Boguro­
dzicą, Aniołami i Świętymi radować się perspektywą wiecznej szczę­
śliwości. Radość ta szczególnie przystoi w niedizdelę, Dzień Pański, 
stąd myśl o radości występuje szczególnie mocno we własnych tek­
stach oficjum niedzielnego.

Skrucha, poczucie niegodności, modlitwa uwielbienia, dziękczynie­
nia i prośby, bezgraniczna ufność, otwarcie na Bożą naukę i przyka­
zania (posłuszeństwo wiary i życia), bojaźń i radość — wszystkie te 
postawy nie tylko uczucia, ale przede wszystkim woli i rozumu ludz­
kiego, w pełni chyba oddają wszystkie możliwości odniesienia się do 
Boga. W. tekstach liturgicznych przeplatają się tak, jak, przeplatają 
się w życiu każdego człowieka. Niikft nie może sztucznie narzucić 
sobie w danym momencie właśnie takiej a nie innej postawy. Dzięki 
ujęciu wszystkich możliwości a równocześnie wszystkich konieczności 
(bo wszystkie te postawy koniecznie wynikają z istoty bytu Boga i by­
tu człowieka), uzasadnione jest twierdzenie, że ta modlitwa może za­
spokoić wszystkie potrzeby życia duchowego człowieka. Zaspokojenie 
to jest także natarczywym zobowiązaniem do odpowiedzi na objawia­
jącego się i wzywającego Boga, Boga działającego swymi energiami, 
przemieniającego, przebóstwiającego naturę człowieka. Chcąc zaś ująć 
możliwie najkrócej istotę tego zobowiązania, to chociaż w tekstach 
nigdzie nie ma takiego sformułowania, trzeba powiedzieć: jest to zo­
bowiązanie do takiej miłości Boga, na jaką tylko człowieka stać.

b) Śmierć i zmartwychwstanie Chrystusa jako dzieło odkupienia ma­
jące zobowiązujące znaczenie dla każdego człowieka.

Temat ten rozwinięty jest przede wszystkim we własnych częściach 
Nieszporów i Jutrzni niedzielnych. W innych tekstach pojawia się 
sporadycznie jako jeden z przejawów zbawczej miłości Boga ku lu­
dziom. Dzieło odkupienia, to dzieło niezmiernej, niezasłużonej litości 
i miłości Boga, dokonane zupełnie dobrowolnie.

Sam fakt zmartwychwstania jest uroczyście proklamowany Ewan­
gelią Jutrzni, opisującą bądź wydarzenia Wielkiej Niedzieli, bądź 
którąś z późniejszych chrystofanii; a opiewany powtarzanym na każ­
dym nabożeństwie głównym troparem 15 dnia:
„Mimo kamienia opieczętowanego przez Żydów i żołnierzy strzegą­
cych Twego przeczystego Ciała, zmartwychwstałeś trzeciego dnia, Zba­
wicielu, życia udzielając światu. Dlatego Moce niebieskie śpiewają 
Tobie, Dawco życia: Chwała zmartwychwstaniu Twojemu, Chryste,

15 Tropar, od gr. troparion, to niemetryczna kompozycja, złożona z kil­
ku strof (wierszy), przeznaczona do śpiewu, a zawierająca jakąś-konkretną 
myśl. Tropary są podstawowym elementem pieśni bizantyjskich.

I
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chwała Twojemu Królestwu, chwała Twojemu wejrzeniu, jedyny Mi­
łośniku łudzi” 16.
Chrystus powstaje jako Bóg pełny potęgi i mocy, z uwielbionym 
swym ciałem wstępuje do chwały Ojca, w Nim oglądać można nie­
dostępną światłość Boga.

Jednakże dzieło odkupienia ludzkości dokonało się nie przez samo 
zmartwychwstanie, ale także przez mękę i śmierć Chrystusa. Próba 
stwierdzenia, który moment wysunięty jest w tekstach liturgicznych 
na pierwszy plan, byłaby zupełnie nieuprawnioną spekulacją. Pamię­
tać trzeba, że wierni na nabożeństwach uświęcenia czasu nie uczą 
się traktatu soteriologicznego, ale przeżywają spotkanie z Chrystusem 
dokonującym odkupienia. Pusty grób nie jest możliwy bez krzyża, 
a krzyż bez pustego grobu nie miałby żadnego zbawczego sensu. Oba 
elementy jawią się jako absolutnie nierozdzielne. • Do powyższego 
stwierdzenia uprawniają wszystkie właściwie części własne niedziel­
nego oficjum, szczególnie zaś w Jutrzni. Dla przykładu można porów­
nać teksty, które te same skutki przypisują raz krzyżowi, raz zmar­
twychwstaniu: w
„Radujcie się, niebiosa,... oto bowiem Emanuel przybija nasze grzechy 
na krzyż, uśmierciwszy śmierć, daruje życie i wskrzesza Adama, jako 
Miłośnik ludzi” 17.
„Zmartwychwstałeś w chwale jako Bóg i świat Wskrzesiłeś wraz ze 
sobą. Rodzaj ludzki opiewa Cię jako Boga, śmierć zaś jest pokonana” 18. 
Krzyż i zmartwychwstanie są równorzędnymi przyczynami pokonania 
śmierci i darowania światu życia. Inne porównanie poucza, że oba 
zbawcze wydarzenia są źródłem wielkiej radości dla całego świata: 
„Oto bowiem przyszła z krzyżem radość dla całego świata” 19.
„Po trzech dniach powstałeś, Zbawicielu, i podźwignąłeś Adama 
z upadku. Dlatego Moce niebieskie radośnie śpiewają Tobie, Dawco 
życia” 20.
Można jedynie zauważyć, że w związku z męką d śmiercią częściej wy­
mieniane są skutki negatywne (zmazanie winy), ze zmartwychwsta­
niem zaś pozytywne (nowe życie). Nie zapomina się także o porówna­
niu wielkości ofiary Chrystusa z ludzką niegodnością.

Uczestnicząc w nabożeństwie i przeżywając tajemnicę odkupienia, 
spotykają się wierni z postaciami dramatu Kalwarii i pustego grobu. 
Dzięki dynamicznej formie modlitw i pieśni (sformułowanych naj­

16 Oktoich małyj, 16.
17 Oktoich małyj, 15. Jest to stychyra (tzn. werset poetycki), przepla­

tająca wersety psalmu wieczornego w Nieszporach.
18 Oktoich małyj, 18. Jest to kondak, krótka pieśń pochwalna wcho­

dząca w skład kanonu Jutrzni.
13 Oktoich małyj, 11. Jest to fragment'modlitwy po Ewangelii Jutrzni.
30 Oktoich małyj, 16. Jest to jedna z pieśni Jutrzni (tzw. siedałen — 

wykonywana w postawie siedzącej).
„Niegodni jesteśmy nawet oczu podnieść na wyżyny niebieskie...” — frag­
ment modlitwy z Godziny Dziewiątej. (Ohijenko, dz. cyt. 138).
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częściej w czasie teraźniejszym) są jakby obecni przy tych wydarze­
niach. Podziwiają skruchę Łotra, otwierają mu bramy raju, wmieszani 
w tłum Żydów z lękiem patrzą na ukrzyżowanego Boga, uczestniczą 
w radości Adama, Ewy i innych mieszkańców Otchłani, towarzyszą 
niewiastom idącym z maściami, do grobu i wracającym z przeraże­
niem mieszanym z radością, by ogłosić wieść o zmartwychwstaniu. 
Warto przytoczyć kilka tekstów dla ilustracji powyższego twierdzenia: 
„Skrucha łotra zdobywa raj, a płacz niewiast niosących wonne maści 
obwieszcza radość: albowiem zmartwychwstałeś, Chryste Boże, okazu­
jąc światu wielką miłość” 21.
„Adam śpiewa Tobie, Panie, Ewa zaś uwolniona z więzów weseli się, 
mówiąc: Tyś jest, który wszystkim udzielasz zmartwychwstania, 
Chryste” 22.
„Drży ziemia, bryje-.swój blask słońce, światłość gaśnie, rozdziera się 
zasłona w świątyni a kamienie pękają, albowiem na krzyżu wisi chwa­
lebny i przesławny Bóg ojców naszych” 23.
Najwięcej miejsca zajmuje głoszenie skutków śmierci i zmartwych­
wstania. Najpierw zbawieni zostają mieszkańcy Otchłani z Adamem 
i Ewą na czele. Wyzwoleni włączają się do grona zbawionych, ra­
dośnie wielbiąc Boga.
Pokonana zostaje śmierć. Wielokrotnie powtarzają się słowa: „Chry­
stus przez śmierć,, śmierć pokonał”. Wprawdzie śmierć jeszcze istnieje, 
ale Chrystus nadał jej nowy sens, pociągnął za sobą umarłych, dając 
przykład zmartwychwstania.
Pokonany zostaje szatan, sprawca śmierci. Świat jest już wybawiony 
spod jego mocy, a krzyż Chrystusa rozjaśnił wszystkie jego krańce.

Nieposłuszeństwo pierwszego Adama zostało zmazane przez dru­
giego Adama. Człowiek zastał wybawiony ze swej- nieprawości, jego 
grzechy przybite do krzyża, słabość umocniona — tym samym dostą­
pił on daru nowego stworzenia, nowego życia, życia wiecznego. Myśl 
o nowym życiu szczególnie rozwijają pieśni Jutrzni. Nowe stworzenie, 
to niezwykłe wywyższenie natury ludzkiej, to wprost jej przebóstwie- 
nie. Słowa pieśni I kanonu Jutrzni głoszą:
„Chrystus wcielając się, przebóstwia mnie. Chrystus upokarzając się, 
wywyższa mnie. Chrystus czyni mnie wolnym od cierpień, przejmu­
jąc męki na swoje ciało, chociaż jest Dawcą życia. Dlatego wznoszę 
ku Niemu dziękczynną pieśń” 24.

Jezus Chrystus, Król nieba i ziemii staje się Arcykapłanem wszel­
kich łask, które poprzez człowieka spływają na cały Wszechświat. 
Krzyż Chrystusa nazwany jest drogocenną i ożywiającą mocą. Oży­

21 Oktoich małyj, 16. Jest to krótki hymn w Jutrzni.
22 Oktoich małyj, 18. Fragment kondaku z Jutrzni.
23 Oktoich małyj, 18. Jest to jeden z troparów pieśni VII kanonu 

Jutrzni.
24 Oktoich małyj, 16.
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wiają-ce rozciągnięcie Chrystusowych rąk powoduje odnowienie, 
wskrzeszenie całego świata.

Przeżycie tej wielkiej tajemnicy jest źródłem ogromnej radości dla 
całego Wszechświata, który odnowiony, oddaje chwałę i dziękuje 
swemu Odkupicielowi. Raduje się najpierw Bogurodzica Dziewica, 
która dopiero teraz może w pełni przeżyć radość pozdrowienia Ga­
briela, weselą się Moce niebieskie, weseli się cały świat ziemski 
i wszystkie jego narody. Chrystus, pełny chwały Pan (Kyrios) odbiera 
należny hołd całego stworzenia, które w Nim ma swój cel.

Jest charakterystyczne i chyba nie przypadkowe, że pierwszą 
myślą oficjum jest pochwała dzieła stworzenia (słowami Ps 103 w Nie­
szporach), końcową zaś osiągnięcie bezpiecznej przystani z Chrystu­
sem w niebie (ostatnia modlitwa Godziny Dziewiątej). Oba te motywy 
mocną klamrą spinają całość i sprawiają, że istotnie uczestnicy mo­
dlitwy uświęcenia czasu wchodzą w tajemnicę Bożego planu zbawie­
nia od stworzenia do Paruzji. Człowiek wychodzi z cerkwi bezwzględ­
nie zobowiązany -nie tylko do pamięci o wielkich dziełach Bożych, ale 
także do wielbienia za nie Boga w imieniu całego stworzenia.

Przedstawiony temat tajemnicy odkupienia nadaje ton głównym 
nabożeństwom niedzielnego oficjum. Dzięki temu postawa radości 
chrześcijańskiej, nie usuwając w cień pozostałych a omówionych wy­
żej postaw wobec Boga, okazuje się postawą wiodącą, do której inne 
zmierzają. Skrucha i żal za grzechy, wiara i nadzieja, posłuszeństwo 
przykazaniom i bojaźń przeminą, gdyż zrealizowane w życiu pielgrzy­
mim ustąpią miejsca niewypoWiedziainej radości spotkania z Bogiem 
w niebie. Można zatem stwierdzić, że śmierć i zmartwychwstanie 
Chrystusa stanowią centrum niedzielnej modlitwy Kościoła bizantyj­
skiego. Chrystus i Jego dzieło odkupienia stanowią najpełniejszy wy­
raz Bożego objawienia, a odpowiedź człowieka Bogu dokonuje się 
dzięki Chrystusowi i w Chrystusie, poprzez przyjęcie daru Jego łaski.

c) Bogurodzica Dziewica w planie zbawczym Boga, a równocześnie
Orędowniczka i Pośredniczka ludzkości.

Temat maryjny przewija się przez wszystkie nabożeństwa w po­
staci licznych pieśni maryjnych (csł. bogorodyczen). I tak w Nieszpo­
rach są 3 pieśni maryjne, w Modlitwie Nocnej — 8, w Jutrzni — 16, 
w God-zinie Pierwszej — 2, w pozostałych Godzinach po jednej. Po- 
w-ieczerze zawiera cały zbiór pieśni (kanon) ku czci Matki Bożej. 
Wielokrotnie powtarza się krótki hymn pochwalny na cześć Maryi: 
„Wysławiamy Cię, jako prawdziwą Bogurodzicę, czcigodniejszą od 
Cherubinów i bez porównania chwalebniejszą od Serafinów, któraś 
bez zmazy porodziła Słowo Boże” 25.

25 Oktoich małyj, 11.



307

Treść tekstów maryjnych przedstawia dwa zasadnicze zagadnienia:
— go-dność i przymioty Maryi jako Matki Słowa Wcielonego,
— Jej orędownictwo i pośrednictwo względem ludzi.
Przymioty Maryi wymieniane są bardzo często. Zestawia je modlitwa 
mnicha Pawła w Powieczerzu26, nazywając Ją: „niepokalaną, bez­
grzeszną, nieskalaną, najświętszą, przeczystą Dziewicą”. Wyjaśnienia 
wymaga słowo „niepokalana” (csł. neporocznaja), które nie oznacza 
przywileju wolności od grzechu pierworodnego, tylko dziewiczość 
Matki Bożej zarówno przed, w czasie jak i po zrodzeniu Zbawiciela. 
Wszystkie te godności i przywileje płyną z faktu Bożego Macierzyń­
stwa, stąd, że w Maryi dokonało się zjednoczenie Boga-Słowa z ludź­
mi. Przyjmując Zbawiciela stała się Ona „niepokalaną Oblubienicą 
Stwórcy” i ^Przyjaciółką Ducha Świętego”. Zasługuje na miano 
„Świątyni Boga”, „Nieba” i „Raju”, bo z Niej wzeszło „Słońce praw­
dziwe” i zakwitnął „Kwiat niewiędnący”. Ponieważ Owoc Jej ży­
wota pokonał śmierć, Ona sama jest w pewien sposób przyczyną od­
kupienia, jest Współodkupicielfką.

Godność Maryi i Jej wielka rola w zbawczym planie Boga spra­
wia, że jest Ona godna najwyższej chwały o wiele bardziej niż Anio­
łowie. Jest Ona wprost „przybytkiem chwały Boskiej”.

Dzięki bliskości z Synem jest równocześnie Maryja Orędowniczką 
i Pośredniczką dla ludzi. Wstawiennictwo Matki Bożej wzywane jest 
wielokrotnie: 10 razy w Nieszporach, 8 razy w Jutrzni, kilkanaście 
razy w pozostałych godzinach oficjum. Orędownictwo Maryi jest nie­
zawodne, bo „wielką moc ma modlitwa Matki u Syna”. Maryja wy­
prasza umocnienie wiary, wybawienie od niegodziwiości grzechu, 
uwolnienie od nieszczęść, słowem — jest ocaleniem dla ludu chrześci­
jańskiego.

Matka Najświętsza prowadzi wiernych na spotkanie z dziełem od­
kupienia. Wraz z Nią stoją oni pod krzyżem, przeżywają złożenie do 
grobu, wraz z Nią i Apostołowie uczestniczą w ogromnej radości wiel­
kanocnego poranka.

W eschatologicznym królestwie Syna cieszy się Maryja godnością 
królewską. Wyraża to używany wielokrotnie względem Niej tytuł 
Pani (Władczyni, csł. Władczycia, od gr. Despotes).

Kościół Wschodni wielbi Bogurodzicę, uznając Jej wyjątkowe miej­
sce w zbawczych dziełach Boga. Ponieważ zaś Maryja jest człowie­
kiem, to wyjątkowe stanowisko pozwala Jej być niezawodną Orę­
downiczką całej ziemskiej społeczności wobec majestatu Stwórcy,

d) Modlitwa chrześcijanina.

Odpowiedzią człowieka na objawiającego się i działającego Boga 
jest modlitwa. Wszystkie teksty liturgiczne są właśnie modlitwą i dla­
tego bliższe spojrzenie na nie pod tym kątem pozwala ująć zarówno

26 Ohijenko, dz. cyt., 97.
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samą istotę modlitwy chrześcijańskiej, jak i odnaleźć konkretne wska­
zówki co do jej treści.

Człowiek nie mógłby się modlić, gdyby go Bóg do tego nie uzdol­
nił. Bóg sam prowadzi na modlitwę przez działanie Ducha Świętego. 
To On sam budzi człowieka ze snu, by wielbił Jego Imię, dlatego 
prosząc w Powieczerzu o spokojny sen, prosi się także o obudzenie 
na czas modlitwy.

Modlitwą przepojone ma być całe życie człowieka, każda chwila 
jest okazją do modlitwy. To stwierdzenie stoi u podstaw całego 
oficjum. Jest ono istotnie uświęceniem czasu. Poświęca się Bogu 
pierwsze i ostatnie chwile dnia (Jutrznia i Powieczerze), poświęca się 
Mu czas zachodu słońca (Nieszpory), południe (Godzina Szósta), rozpo­
częcie codziennej pracy (Godzina Pierwsza) i jej trwanie (Godziny 
Trzecia i Dziewiąta). Nawet noc ma być przeżyta na chwałę Bożą 
(Modlitwa Nocna). Modlitwa św. Bazylego powtarzana na większości 
nabożeństw głosi: .
;,W każdym czasie i o każdej godzinie, na niebie i na ziemi, Tobie 
oddają pokłon i wysławiają Ciebie, Boże, wielce cierpliwy, najlito­
ściwszy i najmiłosierniejszy” 27.

Modlitwa chrześcijańska powinna być równocześnie uwielbieniem, 
dziękczynieniem, przebłaganiem i prośbą. Cztery te elementy wystę­
pują prawie w każdym tekście modlitwy i w każdym śpiewanym 
psalmie. Nie ma takiej modlitwy,; która realizowałaby tylko jeden 
z podanych przymiotów. Można jedynie mówić o przewadze akcentu.

Bogu należy się uwielbienie jako Stwórcy, jako Wszechmocnemu 
Panu i Królowi. Bóg jest uwielbiany jako przeidmiot ludzkiej tęsknoty 
i pragnienia, jako sprawca wielkich dzieł, jako Miłośnik ludzi. Często 
rozbrzmiewa „Alleluja”, będące właśnie wezwaniem do modlitwy po­
chwalnej. Kościół Wschodni nie łączy tego wezwania z głoszeniem 
zmartwychwstania (w okresie Wielkiego Postu śpiewane jest nawet 
częściej niż w innych okresach).

Dziękczynienie składane jest Bogu za dzieło stworzenia j za dzieło 
odkupienia. Trzeba Bogu dziękować, bo „czyni wszystko dobre dla 
nas”.

Modlitwa uwielbienia i dziękczynienia wznosi się jak dym kadzid­
lany szczególnie wieczorem i rano. Istotnie w Nieszporach i Jutrzni 
mających charakter szczególnie uroczystej publicznej modlitwy Koś­
cioła, uwielbienie i dziękczynienie dominują w treści modlitw.

Przebłaganie nierozerwalnie związane jest z prośbą o odpuszczenie 
grzechów. Zgodnie z zalecaną stale świadomością własnej niegodności, 
motyw ten powtarza się w ciągu całego oficjum w wielu modlitwach 
i psalmach.

Inne prośby mają szeroki wachlarz intencji. Wierni modlą się 
przede wszystkim o liczne dobra duchowe, potrzebne do zbawienia:

27 Ohijenko, dz. cyt., 95.
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uzdolnienie do godnego miłowania i wielbienia Boga, niezmąconą 
wiarę, mocną nadzieję i szczerą miłość, dar Bożej bojaźni, dobre przy­
jęcie i zrozumienie słowa Bożego. Wiele miejsca zajmują prośby o po­
uczenie i oświecenie nauką Bożą, o zrozumienie i umiłowanie przy­
kazań. Ta sama prośba inaczej wyrażona jest jako błaganie o docho­
wanie wierności przymierzu, o zachowanie od grzechu.

Osobną grupę próśb stanowią błagania o pokój i ochronę przed 
wrogami. Obejmują one równocześnie pokój duszy i obronę przed jej 
wrogami (szatanem) i pokój zewnętrzny: obronę przed nieszczęściami 
i wrogami. Pokój wewnętrzny i zewnętrzny są nieodzownie koniecz­
ne dó należytego przeżywania Bożych tajemnic. Śpiewa się wiele psal­
mów, będących gorącą modlitwą człowieka utrapionego, błagającego 
o uwolnienie od wrogów (Ps 3, 6, 7, 141 w Nieszporach, Ps 69, 142 
w Powieozerzu, Ps 3, 10, 11, 12, 16, 17, 37, 142, 87 w Jutrzni, Ps 16, 
25, 53, 54, 89 w modlitwach w ciągu dnia). Dla ścisłości trzeba zazna­
czyć, że praktyka znacznego skracania przepisywanej psalmodii w du­
żym stopniu ogranicza ten aspekt modlitwy błagalnej. Ponieważ po­
kój jest zapewniony przez władze cywilne, nie brakuje (w Jutrzni) 
specjalnej modlitwy za nie.

Wierni pragną ogarnąć modlitwą wszystkich: od najbliższych im 
zwierzchników duchownych, braci, sióstr i dobrodziejów, poprzez 
wszystkich szczególnie modlitwy potrzebujących (chorych, biednych, 
uwięzionych, strapionych, ciężko pracujących, podróżujących), aż do 
całkiem odległych (za każde miasto i wieś, za wszystkich chrześcijan). 
Wyrażeniu tej modlitwy służą przede wszystkim ektenie oraz wezwa­
nia wstawiennicze (wypominki) na zakończenie Powieczerza i Modli­
twy Nocnej. Modlitwy za zmarłych występują głównie w Powieczerzu 
i Modlitwie Nocnej.

Wreszcie błaga się Boga, by raczył uświęcić całe życie, by było 
ono prawdziwie chrześcijańskie, pełne pokuty i Skruchy, zakończone 
szczęśliwie, bez obciążających grzechów, by można było osiągnąć 
usprawiedliwienie u Chrystusa i wieczne zbawienie wespół ze Świę­
tymi tam, gdzie „Chrystus jest dla wszystkich radosną przystanią” — 
tym pięknym akcentem modlitwa końcowa Godziny Dziewiątej za­
myka całe oficjum.

Obrządek bizantyjsko-słowiański jest bardzo bogatym przedmiotem 
badań teologicznych. W niniejszym opracowaniu zajęto się tylko ma­
łym wycinkiem, dając obraz współczesnej modlitwy uświęcenia czasu 
niedzieli zwykłej. Wiele innych tematów jest godnych opracowania: 
przede wszystkim Liturgia Eucharystyczna i nabożeństwa związane 
z rokiem liturgicznym. Wymagają one badań historycznych, teologicz­
nych i porównawczych.

Kraków KS. JANUSZ NANOWSKI


